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K U R Y E R L I T E W S K I
w Wilnie w Piątek dnia *6 Maja v. s. t Sng roku.

j  Obserwacye 
meteorologi-< 

czn t.

Czas obserwacyi Wysokość Barom. wy*. T her. Reau W i a t r y . Odmia. vt powifc
dnia i 5 godz. 3 z polu.
— i 5 godz. 10 wiec*.
— 16 godz. 5 z rana

27 cal. 5 , 9 lin. 
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27 “  7. 4

+  i 5, stopn.
■ f  10. -
+  9.

Półno; W sch. 
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Pogoda ; 
PoSoda 
Pogoda |

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Ostatnia data z W arszaw y jest dnia lg
mai (.

Postanowieniem Xięcia Namiestnika Króle- 
skiego, z dnia i o kwietnia, P. Franciszek X a. 
Wery Chrystiani , mianowany został dyrek to­
rem jeneralnyrn dróg i mostow w królestwie 
polskiem.

Kommissya W ojewództwa Kaliskiego, przez 
Codzienną Gazetę W arszawską oświadcza 
podziękowanie dla towarzystwa wolnych mu- 
lar • y , za przysłane wsparcie w summie 
4.089 zł. 20 gr. dla pogorzelców miasta Ra­
domska.

W  numerze 107 Kuryera Litewskiego u- 
mieszosonc było pismo P. Skomorowskiego, dzię­
kujące wydawcom gazety codzienney toarszaw- 
skiey, za ogłoś?enie uwag, o ńadużycich policyi 
w  państwie konstytucyynem. W e  wszystkich 
numerach z ost itniey poczty nowe są pisma 
W teyze rzeczy. Wszystkie chcąc podać dla 
czytelników naszych, kładziemy to naprzód, 
k tóre  stało się powodem do tylu następnych.

O nadużyciach policyi w państwie konstytu­
cy jne  m .

Ca jest policya, jakie powinny b ć jey o- 
bręby « państwie konstytucyynem, oto są u- 
■Wagi, kt irp mocno zastanawiać powinny każde­
go obywatela. Gd nich po większey c/.ęsci 
zalezy |ego wolność osobista. Policya w pań­
stwie k .ust-,tucyynem powinna być władzą, 
inaiącą na celu, czuwanie nad spokoynością po­
wszechną wszy stkich w ogóle obywateli, m a d  
spokoynością osobistą każdego w szczególności. 
Gdzie bezpieczeństwo publiczne lub prywatne 
wymaga nagłego zaradzenia, tam  może i po- 
v  mna surowo działać policya. T e n  jest za ­
kres iey władzy. Jeżeli go p rzeydz ie , prze­
stanie działać kon-tytueyynie; będzie działać 
arbitralnie; a zatem, tam tylko wolno działać 
policyi: gdzie idzie' o bezpieczeństwo powsze­
chne lub prywatne. Niech ta uwaga stoi za­
wsze przed oczyma osób, w których ręku jest 
po licya , niech się lękają nadużywać władzy 
zwojey, kosztem o-obistey wolności obywateli, 
aby naród nic był przymuszony żądać od nich 
przy -1 tdney odpowiedzialności.

I  tak: gdyby w jakim kraju konstytucyynym 
zwierzchność pohcyyna wydała obwieszczenie, 
| i  k to  na widowisku publicznera, świstać, sykać,

lub wzgardę osobom to widowisko dającym o- 
kazywać będzie; wyprowadzonym, pod areszt 
Wziętym i policyynie skaranym zostanie. Pyta ń 
Się: byłozby to konstytucyyme czy arbitralnie?!! 
kupujący dzieło ma niezaprzeczone prawo, wy­
razić o ńiein publicznie zdanie swoje. Może je 
Zganić, może je chwalić, jak mu przekonanie 
wskazuje. Osoba wystawiająca siebie, aljio dzie­
ło swoje na widok publiczny, tym samym pod­
daje się sądowi powszechności. Ganiąc dzieło 
jakiego autora, nie obraża się jego osoby, tak i 
sykając na grę aktora, okazuje publiczność nie- 
ukontentowame swoje z gry, ale niemyśli„wca- 
le obrażać tern jego osoby. W reście  gdyby 
kto sam nieprzyzwoicie się sprawował na wi­
dowisku, jako nieszauujący publiczności, mógłby 
być wyprowadzonym z mieysca.na który hi rnay- 
dować się me umie; ale ani aresztowi, ani inney 
karze nie może podlegać. W  pierw zym przy­
padku policya dopełniłaby przeznaczenia swe­
go , zabezpieczając spokoyność powszechną; 
w drugim przeciwnie nadużyłaby władzy sw c- 
jey, targając się na wolność osobistą. T ym  
bardziey, możeż policya zabronić, aby cała pu­
bliczność nie wynurzvla zdania swojego. Zda­
nie. to jest sądem, któremu się poddali artyści 
Występując na widok publ c /ny. Jest to w na­
turze człowieka, iz nie ino/e się wstrzymać od 
Okazania zadowoihienia lub ni« ukontentowania 
swego, czyli od sądu dzieła lub gry; a ta k i  sąd 
nigdzie niebył uważany *za osobistą obrazę. 
T rzeba , ażeby policya trzymała się w obrębach 
swoich , bo tak jedynie stanie się władzą dla 
kraju zbawienną. Lękać się zawsze należy, aby 
aibitralność nie chciała się podszyć pod ustawę 
policyyną, bo tak, ani swobód, ani majątków 
naszych nie moglibyśmy być pewni.

F  R  A N  C Y  A.

(z gaz. beri.) P aryż, dnia 3 ma\a. Dziś 
obchodzono w Paryżu  rocznicę powrotu i wja­
zdu N. Pana. Municypalność udała się do me­
tropolitalnego kościoła gdzie modły dziękczyn­
ne odprawione zostały. Z tam tąd udała się na 
zamek dla złożenia powinszowań Królowi. W ie ­
czorem oświecone były wszystkie gmachy pu­
bliczne —_ Król prz.yymował powinszowania 
obu izb , m in is trów , w oyska , władz rządo­
wych etc.

Czytamy w Journal des debats z Paryża 
pod 4 maja: „Gazety badeńskie zbijają pogło­
skę, rozniesioną przez niektóre dziennik, szway-



carskie,  że W i e l k a  3viężn'a b a d e ń s k a , w d o ­
w a  widziała się z xięciem E u g en iu szem  L eu- 
chtenberg  w Szwaycaryi .  Xięż na Id nie w y ­
jeżdżała z zamku Scheinbenhand , w k tó rym mie­
szka od śmierci  swego rna lżonka,—  Nie należy 
się znaczenia prz yw iązy wa ć do podróży,  k tórą ,  
Xiężna Sain t L eu  do F rankjortu  odprawiła.- 
Przepędzi ła tarh k i l l  a dni, ż kuzynką swoją mdł"-' 
żonką Józefa B onapartego  , k tó ra  wyjeżdża 
z E u ro p y  do męża swego, w Stanach A m erykań­
skich przebywającego. Nięźna'  SI< L tu  ńliałd 
wyjechać  z F rankfurtu  d. 29 k w ie tn ia ,  a po­
wróc i  do A uszpurga  przez Szw aycaryą.

N J E M C V.
(z g a z. beri.) Hariaą, dnia  7- m aja. Z  ci ­

chości jaka panowała od niejakiego czasu o 
S a n d zie , wnosiło wiiDli b jego śmierci.  Niektó­
re  gazety doniosły n aw e t  o jego ś m i e r c i ; nie­
k tó re  dodały n a w e t :  że ciało jego d m ą . ą y
kwietnia'  w  cichości pogrzebione zostało przez 
więźniów domu poprawy.  -— T eraz  nakoniec 
odebraliśmy'  z dobrego źródła wiadomości ,  źe 
Sa n d  nie tylko żyje, ale nawet  (czego do tych ­
czasowe pogłoski o o p e r acy i , niebezpiecznem 
ranieniu płuc, etc.  spodziewać się nie pozw a­
lały) wolnym jest od n ebezpieczeństwa.  U w a ­
ga więc na skutki  z jego ozdrowienia i w y ­
padki  z tego wynikające  jeśt te raz  tern bar ­
d z i e j  na tężona.  Ale w \ padek l e n  zapew nie nie 
t a k  prędko jeszcze wymkuie  : gdyż wiele za- 
le/.y na zeznaniach jego, w lepszym stanie zdro­
wi a  u c z y n io n y c h . —  Rodzina radcy stanu K<$- 
iztb ile  wyjechała ź M anheiiriu  do Rew ia. Z&- 
Wozora przybyła  do F r a n k f.r tu ,  wczoray prze­
jeżdżała tędy.  P rócz  w d o w y  i młodszych jey 
dziec i ,  k y ł  t a k ż e  podpólkownik K olzebue  i je­
go małżonka.

Wie lk i  i i ą ż ę  Barlenski uczynił  różne ogra­
niczenia w wyd/ iaie w o jsk o w y m ,  i wielką liczbę 
prosty ch żołnierzy,  \y ćelu większego zachęce­
nia do poprawy r o l n i c t w a , na  urlop uwolnił.  
W y d a ł  takoż urządzenie,  ażeby zniesione były 
wszystkie  straże,  k tó re  tylko dla parady,  albo 
dla dyś tynkcyi  stać zwykły ,  te ty Iko ut rzymać 
zalecając,  które publ icznych kass s trzegą.  J e ­
nera łowie n aw e t  straży, nie mają.

Pracują  nad nowym planem, przez k tó ry  
R enow i między S ira ib u rg iem  1 M anheirnem , no- 
Wy, prosty,  nada się kierunek.

Donoszą z Wiednia ,  iż młody Xiąźę  R eich - 
stcidt (syn Arcy XięŻTiy Maryi  Ludwiki) od kil­
ku  dni choruje na odrę : spodziewać się nale­
ży . iż w kro tce  powróci  do zdrowia.

Ja r m ark  lipski, jak przewidywano, jest b a r ­
dzo złym. N o w o  ustanowione jarmarki w  W a r ­
szawie , przynoszą mu wielką s z k o d ę , a lbo­
w iem  Polacy 1 Rossyanie , nie pot rzebują juz 
t e ra z  do Saxonii po to w ar y  jeździć.

Gazeta  codzienna W a rs za w s k a  z Dz ienni ­
ka  bruxelsfeiego , L e  V ra i L ib e r a l , z okolicz­
ności  śmierci  P. Kotzebue  , obszerny umieści­
ła ar tykuł ,  w którym wypadek ten  wystawia ,  
j a k o  skutek zasad w Niemczech rozszerzanych,  
k tóre  w  czasowych tylko okolicznościach były 
ns łużne in i , a zamieniły się w zasady pow in ­
ności oby wa te la  i Niemca.  Z  ar tyku łu  tego 
następujący kładziemy wyjątek : „ Sam K o ­
tzebue  w swych pismach wyrzec  r a c z y ł ,  iż

W obio D rukow ać. Ig n a cy  R eszka  K om . Ctnz  Czl

w iern e  swym Monarchom wmyska , walczące 
podówczas w Polsce, szubienicy są godne  , a 
w  sztuce swojey pod napisem : D es Hasses und  
der L iebe Rache  (Zemsta nienawiści 1 miłości] 
je źli nie z pochwałami ,  to przynaymniey  bez 
nagany wys tawia  na scenie t ruc izny  hiszpań­
skie , i W ł o c h ó w  podstępne morders twa.  Nie 
zasiałże więc sam P. Kotzebue , na własne, nie­
szczęście tych  zdań p r z e w r o t n y c h ? — . N i e j e ­
dno niemieckie pistpo ppkłaskiwało prześ lado- 
ntorrt , jakich doświadczyły waleczne i p r z y ­
wiązane do oyezyzny Stany hiszpańskie , ze 
s t rony Króla,  k tó remu powróciły koronę;  m o r ­
dercy bezbronnych,  r anny ch  1 schorzałych żoł­
nierzy , znaleźli w Niemczech obrońców ; ody, 
h y m n y  i dytyram by na ich cześć pisano, śpie-,. 
Wy’ wojenne Niemców podobne były do k r w a ­
wych  śpiewów dzikich Kannjbaiow.  Panowie 
o rderami  i zaszcz taini  ozdob ien i , z z imną 
k rw ią  śmieli upowszechniać zdan ie ,  iż w y r ­
żnąć  należy osady t w i e r d z ,  co się p r z e z ' kapi­
tulacji ą poddały. Na wet  morde rs twa prote s t an­
tó w  w  południowcy F r a n c j i  , me były be/, o- 
brońoów , równie  jak. okruc ic ń - t w a  we  W io- 
szech spełnione, co w ięc e j ,  pochwalano, inkwi- 
zyoyą hiszpańjką.  Każdy pods tęp ,  każdy spi­
s ek ,  bvle p r z e c i w ' Napoleonowi  był wym ie rzo­
n y m ,  stawał  się tym s,amym dziełem cnoty i 
w ie lko ści .—  Otożto  takie zd a n ia ,  takie myśli 
wpaiano wówczas  w u m y s ły ,  a t er az  dziwią 
się N i e m c y , źe zapaliła się głowa młodemu 
s t u d e n t o w i ! że obłąkał się rozum jego ! . .  .

A  n  g  l  i ‘a  
L o n d yn  dn ia  5 o kw ietn ia .

Około końca maja spoddewainy  się wszy­
s tk ich Xiążąt  z ich małżonkami , owssehi  całą 
rodzinę kró lew ską ,  tu oglądać: gdyż rocznic;, 
.urodzin ^4 czerw.)  Króia z wićlkim famdiynym 
wypadkiem ma bydź obchodzona.  J e d o r y t v L  
ko Xiężny me będzie. Życzy /Angin , żeby i 
t a  Xięzna ukazać się m o g ła ,  dla podania rę k i  
pojednania , wtenczas ,  kiedy ręka  drUgiey s t r o ­
ny  do tego jest gotową.

Poseł  perski  d. 2 5 do Dover przybył .  Po­
wi tano go dwoma wystrzałami  z dział. Chci­
wi widzenia p iękney Czerkaski,  w wielkiey li­
czbie zebrani,  nic p rócz  oczu nie widzieli.  U 
drzwi  jey pokojow stoją zawsze dway czarni  
rz ezańcy  z szablami u boku; Cula ich słu/iia 
jest.  ubierać ją i rozbierać .  T a  piękność ma 
bvdź ukształe.enego umvs'u,  i w ielki w muzyce 
talent  posiadać. —  Lord Gasilereagh  był u posła 
z odwiedzeniem.

Ponieważ wszelki niewolnik , jak ty lko  n o ­
gę na ziemi angii Lkiey pos tawi ,  wolnym zo­
s t a je ;  mówią z a t e m > że O.erkaska  perskiego 
posła powinnaby w kró tce  prawem do sądu hy dr. 
wezwaną i bydź za p y ta n ą :  czy to się za j< y 
dzieje w o lą ,  że ją d-.eti i noc jmseł w za m­
knięciu t r z y m a ?  Posłowie mają w ielkie w A n ­
g lii  przywile je co do rz eczy ,  ale n i e c o  do łudzi.

Kiedy Król teraźnieyszy  rządy o b e j m o w a ł  
w Anglii, było tylko 70 tysięcy katolików. T e ­
raz ma bydź ich pół tora  mi l iona: co p rz y p i ­
sują wi e l ki e j  gościnności harodu,  z jaką p r z y j ­
mował  f rancuskich Xięży , i jedne szkołę je­
zuicką- T a k  mówi jedna'  z paryzkich jgazet. 
(K ur ye r  zaś wspomina o 5o i S00.00&.)

—  w VFilnii W D ru ka rn i fln d a kcy i p ism  p e r ło d
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O g ł o s z e n i a .
i .  E xc erp t oświadczenia z protokułu poto­

cznego Sądu Z itm . P tu  Szawel. w ducie pon i-  
z V.. zapi.umcgq et eorundem  pod urzędową te­
goż Sadu pieczęcią stronie jes t Wydań

Roku  l i i j  9  mc a m aja  u  dnia. Oświadcze­
nie im ieniem  H  dP ana E rnesta  F ranka  M ajora  
w oyjk  Róssys. zapisuje się w następney okolicz­
n o ś ć .: nahyW ijąc dziedzictwo oświadczający się 
I r a n k  . ih tjor , m ajątek Skabiszki , Jegichszki , 
M onkt ■ ..ki i P odlesie, w Pcie Szawel. położony  
od l i  I f . Paw ia i Jana  Rekoszów lubo zapewnio­
nym  został p rze z  nich na dokumencie w roku  
t raź.  > 8 i g  u p rila ' -Ft dnia w ydanym  et eorun- 
d° p z-d aktam i Szawel. p rzy zn a n y m  o swo- 
bjdności i 'pewności takowego m ajątku, chcąc je- 
a ' ik / j  i t/w cm ey skuteczniejr zabezpieczyć się- 
b‘<- <m w ydarzyć się m ogących jakow ych na na­
stęp ność pretensyów  daje n in ie js zy  do zapisania  
u ' oktach Ptwych i rozpubhkowania w gazecie  
K u ry  era L ite  w.-kie go oświadczenie, izby  w szyscy, 
k t orz y iiueć mogię do ponuenionego m ają tku  sto­
sunki. pretensy iae  przed  dniem  i B  januar. teraz, 
r o k u , kom ; nu ni kowali one nabyw cy ośw iadczają- 
c • nu, się Frankowi W m ajątku Dawnarowie w Pcie 
Szawel. położonym , w  p rzec iw nym  zaś zdat ze ­

n u  zapowiada oświadczający się ,  iż  nie będzie 
obow iązanym  tającym  swe pręteusye do ża d n e j  
i '- .tic jik cy i po term inie onunionym , Jakowe o- 
ś.riaacż iit:: jako aktor podpisał E rn est Frank.

J g  •JnoŚć z. P roto k i j  )n świadczę Franciszek  
Gra wiz w zastępstwie Z iem : Grodz. P tu Szawel.

Regent.

i  O d Rządu Gubernialnego Wileńskie go  
ogłasza  się .* iz  na zaspokojenie stracongy p r ze z  
i  cisz; niskiego kupca Lewina Hilkowicza skar­
b o w e j  summy w ogóle rubli ass *5,5 *2 , p r z y ­
gotowani y  w  i b i j  roku na potrzebny dla  w o j ­

s k u  prowiant ; R zą d  w spom n ian y , wskutek o-  
dez.wy intendencyi 2 g iey  g łów ney a r m i i , p o i -  
ney prounantskiey Kommissyi, postanowił p r ze -  
dać z  publicznej*o targu dw a drewniane d o m y  
tego II Ikowicza , zn a jd u ją ce  się w  P ttc ie  T el-  
szewskitn , miasteczku G uridach  , ocenione r u ­
bli ass. t 2,5oo ; a zatem ży c z ą c y  nabydź ta ­
kowe dom y , zechcą dla targów  p rzyb y w a ć  do  
tego Gnbepnialnega R ządu  na te rm in y : p ier­
w szy  dnia S , drugi >1 , a trzeci ostateczny  
j j  miesiąca augusta teraźn ie jszego  roku. A -  

p r y  la 5 o dnia iS .iq  roku.
Assesor Jskrytki. Protokulistd P a w ło w sk i ,

* IX iiey  w yra żo n a  z  testamentu ś .p .  c y ­
ca m ojego F ranciszka  Sądeckiego K onsyl. b y ­
łego  . dworu p o lsk iego  Będąc dziedziczką  kamie­
n icy  w  mieście W iln ie  p o d  N rem  i g o  na zam ­
k o w e j u licy  s y tu o w a n e j ,  w yprzeda łam  oną do 
w ie r z y stey possessyi I f  W . K rzy sz to fo w i  Re­
w a  runowi i  'ft re ssie z  Richterów W agnerowi.  
Ą fo h y  więc m ia ł p re ten sje  do m nie ,  ra czy  o-  
n s 'u r a z  a n a yd a ley  w  przeciągu 6  miesięcy 
okazać i udowodnić w kanr.ęllaryi Sadow ej M a ­
g is tra tu  W yleń, aby odebrał należną sa tys fa k ­
c j ą .  U a tt w  W iln ie  R aku  W u j  dnia i  5 maja.

Izabella z  Sądeckich Gieringorja.

O głoszenia po  ra z  drugi i trzeci.
a  Roku  j  8 1 9  rnca a pry la  2 7  dn ia  S ąd  

dziele  zo-grdn je cny T uxatorsko - E s d y m  żorsk i  z a  
rem issą  Śądu (71. M iń .  2 g o  D epart ,  w  dobrach  
J l f i f .  Jana Podkom orzego  Połoc, 1 F rancisz-  

' k a .  P r t t y d . - e g o  D ep a r t ,  b. urzędników  G ąber-

. M

, li i i  B ia ło ru sk o -W ite b sk ie j  B ie likow iczów  , na  
sa ty s fa k c ją  debitów  ośw iadczonych  e x y s ta ją ­
cy, g d y  na skutek reżó łucyi Sądu Gł. M iń .  2 go  
D ep a r t ,  dn ia  2 ' 8 ’ ja n u a r  f i  ter  a ż .  1 8 1 9  roku po­
stanowionej, i za.' oną p o d  dn iem  5  f ę b r u a r y i  
te g o ż  roku w yszła  g o  ukazu na dniu  1 5  b i e l ą ­
cego m ca do m aję tności Ł a tyh o l ic z  w  gubern ii  
M m . pc ie  Borysom, p o ło ż o n e j  , juko  m ie js c a  
p r z e z  R em issę  do odbyw ania  się Sądu u k a za n e­
go  w komplecie przybył-, 1 p o  zureassumowa/nU  
[u ryzd yk cy i  s w o je j  zn a la z łs zy  spory  g ra n ic zn e  
w  tych dobrach p r z e z  ugodę m ię d zy  s tronam i  
za ła tw io n e j  stosownie m a ją c  się do rem issy  ce­
lem  odbycia k a tć g o r y i  g r a n i c z n e j  w  dobrach  
Turowlu podobnież na E x d y w iz y ą  pośw ięconych , 
a d  fu n d u m  tych d  >br w  gubern ii  Białoruska-  
W itebSkiey  w pc ie  Połoc. lezących  p r ze n ió s ł  się  
i tą  c zynnośc ią  te ra z  c iąg le  się za jm u je ,  ja k o ­
w ą  u koń czyw szy  z a  n iedz ie l  c z tery  lub p ię ć  n a y ­
d a le y  od d a ty  d z i s i e j s z e j ,  do Ł a tyh u lic z  od któ­
rych  n a jp ie rw ie y  p o d łu g  rem issy  suty f n k e y a  
dla  kredytorów następować p o w in n a  , powróci-, 
i  tan- bez żpdnych  zw łok 1 n ieprzerw an ie  w  sto -  
sunef- po w yższeg o  D ep a r t ,  ukazu kon tyn ow ać  
d z ie ło  E x d y w iz y i  przeasięw eźrn ie ,  tudz ież  do z a ­
ła tw ien ia  1 ro zw ią za n ia  p r zyn ie ść  się m a ją cych  
spor-ow p rzy s tą p i .  O czćm  iżb y  wszystk ie  in te­
resowane do rnassy J f f  W .  B ie l kow iczow  strony  
to  jes t  kredy torow ie  i  ro żn eg o  ty tu łu p re ten so ro -  
w ie  świadomerni byli i  ze  wsze lką  go tow ośc ią  
dla  poparc ia  swych dopominkow w tym  czas ie  
sam i lub p r z e z  um ocow anych  do Sądu n i n i e j ­
szego  p o d  za p o w ie d z ia n ą  p r z e z  dekret rernis- 
s y y n y  am issy ją  ju w il i  się, p o  ra z  ostatni oslrze -  
gając , końcem zaw iadom ien ia  onych u w iz a c y ją  
d la  trzykro tn ego  p r z e z  g a ze tę  K u ryera  L it.  o-  
głoszen ia  pr7.esyła . D u t t  ja k o  w y ż e j  w  Furowlą  
F ranciszek  Sołtan E x d y w iz o r  P r e zy d u ją c y ,  Ja* 
hub Estko E x d y w izo r ,  J ó ze f  Korsak E x d y w iz o r ,  
F ranciszek  M ien ick i  b. Sędzią  G. P .  D .  R e g e n t  
E x d y w izo r sk i .

2 . D ekre te m  rem issy in ym  Sądu  Gł. D e * 
pa r t .  2 go  G ubernii  L i t .  Grodzień , w  dniu l f  
m a rca  roku idącego  1 8 1 9  za p a d ły m  S ąd  T a -  
X atorsko-E xdyw izorsk i ,  na ro zd z ia ł  m ają tku  p o  
ze sz ły m  A lexan drze  Bohuszewiczu  R o tm is trzu  
b. w. poi. pozosta łego , we w ładaniu  żo n y  je g o  i  
potom stw a  dz iś  będącego m ięifzy  kr ed y to ró w  
p rzezn a czo n y ,  w dniu 1 m a ja  tegoż  1 8 1 9  roku  
j a k o  w  term in ie  p r ż e z  dekret Oznaczonym do  
Folwarku G obia ty  zw an ego  w pc ie  G ro d zu ń .  
lezącego  z jech aw szy  , a d m im stra c ią  ustanow ił  
kom p o rta c ią  na d z ie ń  j 5 ju t i i  do k a n c e la ry i  
Z ie m  W ołkow . .przeznaczył,  i  naje dno-,głośną obu 
stron prośbę za  m ie js c e  pow tórnego  z jazdu  f 0L  
ipark Choroszewicze w p c ie  W ołkow . p o ło to n y  
jako d la  tych że  stron d o g o d n ie js z y  i  większość  
rnassy sk ła d a ją cy  n a  dz ień  i d  n o w em b ra u d e-  
t e r m in o w a ł , do k tórego a żeb y  na pom ien ion y  
czas w szy sc y  kredy torow ie  i  z  iak iegobadż  ź ro -  
pła  do Zeszłego BohuszeWicza m ajątku p re te n -  
sorowie z  dow odam i swoich naleznościow p r z y ­
byw ali  p o d  obawą za p isan ia  w w ieczn ą  swoich  
p r e t e n s j i  arnissyą zastrzega,sp&łni. j  c p r z e p is a ­
nie w y ż e y  wspotmYionego rerniśśyhiego dekretu  
Sąd  P oxa torsko -E xdyw izorsk i ,  p r z e z  j i ir i ieyszą  
odezwę, tr zykro tn ie  w  g a ze c ie ,  K u ryera  L i t .  u-



m ieszczo n ą  zaw iadam ia. R oku  1 8 1 9  m ca m a­
ja  7  dnia. Jerzy  O lendzki Z ie m . W olkow . P tu  
P rezyd en t, H eronim  Skir.der S. Z .  P .  jL. i E x d y .  
Józef Jaskult Sędzia  Grodz. P tu  G rodzieński 
i  E x d y w izo r . A n ton i Ż u ko w sk i Gran. P tu  L i-  
dzkiego  i  E xd yw izo rsk i R egen t.

2 Sąd  ta xa to rsko -e xd y iv izo rsk i w  m ajętno-  
ści H w o zn icy  e x y s tu jq c y  w  terminie 1 m a ja  
z  odkładu ju r y z d y k c y ą  Sądów  swoich p rzed się -  
w z ią w s z y ,  g d y  z  pow odu z ło żo n eg o  prZez K o ­
m ornika Sądow ego Kossopolańskiego doniesie­
nie na p iśm ie, o niemożności uśpieszenia p o m ia ­
r y  p r ę d z e j nad dw o-m iesięczny te rm in , ja k o  
te ż  z p r z y c z y n  w tr z y d n io w e y  exysten cy i S ą ­
dem  tueprzym esien ia  p rze z  w ierzyc ie li repre­
z e n ta c j i  swoich p re ten sy o w ,  p rzy n a g lo n y m  zo ­
s ta ł uczyn ić  pow tórzenie odkładu  Sądów  na dzień  
z 5 j u l i i  idącego 18 ig  r o k u ,  obok p rzyp o ru -  
czen ia  K om orn ikow i uspieszenia d zie ła  zobo­
w ią za ł w szystk ich  w ierzyc ie li J W .  Jana O b yr-  
na  M a rsz . B rzesk ., ażeby na  ten ozn a czo n y  
w  dniu  i 5  ju l i i  term in , bez potrzeby oczeki­
w a n ia  na swe p r z y jś c ie  Sądu, w szelkie  m ieli 
usposobienie się  i  żeby niewiadomością p o sta n o ­
w ienia  żaden z  J P P . w ierzyc ie li nie w ym ^ w ia ł 
się , p rze z  n in ie js zą  odezw ę J P P .  kredy torów  
na  term in p r z y j ś c ia  z  dow odam i swoich p re ­
ten syo w  pod  upadkiem  w  dn iu  i 5 ju l i i  idące­
g o  roku aw izu je . D a tt 18 i g  m aja  3 dnia. 
G rzeg o rz  K u ła ko w ski P re zy d u ją c y  E x d v w iz .  
L eo p o ld  P u ław ski E x d y w iz .
M ich a ł M arch ie lew icz E x d y w iz .

2 D ekretem  Z icm sk. W ileńsk. 1 8 i g  m arca  
i g  dnia  w  celu zebrania pretensorow do fu n d u szu  
ze sz łeg o  X iq d z a  M ich a ła  M ejera , przeznaczono  
a w iza c yą  w szystk ich  kredytorów 'uw iadom a'. Ż e ­
b y  więc m aiący iakiekolw iek stosunki do ma­
ją tk u  tegoż zeszłego  X ię d z a  M ejera  sub am is-  
sione ja w il i  się, Sąd Z iem sk i W ileń sk i p rze z  
trzykro tn e  w  gazecie K uryera  L itew skiego  o- 
głoszenie obwieszcza.
U rban Ja zd o w sk i P re zy d . Z iem . W ił. i  ka w a ł

2. Jan  Gross pończosznik i fa b ryka n t, we w szel­
k ich  gatunkach tryko ty  robi na w ar statach że ­
la zn ych  oprócz pończoch, ka ftan iki, sukienki dla  
dzieci i różnego rodzaju odzienia rnęzkie i żeń ­
skie , do każdey p o r y  roku stosowne , a  to z n i­
ci ln ianych , w ełnianych , baw ełnianych i jedw a­
bnych. Część tych fa b ryka tó w  gotowych, z n a j ­
duje się w  składzie do przedan ia  w sklepie To­
w arzystw a  D obroczynności na ulicy W ileń sk ie j 
i  w handlu  P ana  Kam ińskiego w pałacu B aco­
w skim . Oprócz tego może uczyć sortowania w eł­
n y  kra jo w ej i p rzygo tow yw ania  je y  do n a jc ień ­
s z e j  p r z ę d z y , a także sztuki dobrego przęaze-  
n ia  na  różnych kołowrotach. M ieszka  za  Troc­
ką  bram ą na  przeciw  Z boru  ew angelicko-refor­
m owanego N ro .  1 1  i 3 Z  innych m ieysc dawać m u  
zlecenia i o trzym yw ać o n im  in fo rm a cje  m o żn a ,  
p rze z  pośrednictwo P a n a  Z aw adzk iego  typogra- 
f a  w  x ięg a rn i uniw ersj teckiey.

2  R z ą d  Guberpski Litewsko-PTIleńdki w s k u ­
tek ko m n iu m ka cji Białostockiego Obwodowego 
R zą d u , w zyw a życzących  kupić z  p u b liczn e j li­
c y ta c ji  dom m urow any, w mieście Sokołce p o d  
N .  i 3 sytuow any, oceniony rubli srebrnych  0 0 0 .  
A b y ci życzący nabyć ony ja w ili się w pom ie- 
n io n y  Białostocki obwodowy R z ą d  na term inal 
p ierw szy  1 6 ,  drugi  2 7  ninieyszego, a  trzeci osta­
teczny  dn ia  Ago następnego ju n ii mca. Datt, roku  
1 8 1 9  m aja  12 dnia. Sowietnik W in cen ty  Ł a w ry ­
nowicz. Sekretarz K azim ierz N ow icki.

5 N a  mocy rem issy Sądu Gł. 2go departa­
m entu gubernii Grodzień. d. 2 2  feb ru a ry i teraz. 
1 8 1 9  roku za p a d łe j, Sąd  podkom orskotaxatorsko  
exdyw . na rozdzia ł majętności C zarnych Ł o z  
w Pcie P rużań . leżącey, i je y  adtynenciow  , oraz  
ca łkow ite j ruchomego i nieruchomego funduszu  
z. Ignacego A ndrzeykow icza  vice m arsza łka  P tu  
P r u ż a ń , pom iędzy sukcessorow W W J J P P . Jó ­
zefa  b. assesora Sądu Gł. r. depart, gubernii Gr. 
W incentego stabskapitana i Juliana m ajora woysk 
Ross. i kawalera, oraz sukcessorow i debitorow  
W W J J P P . L udw ika  b. P rezyd . Gr. /Uoizego 
b. Sędziego G ranicz. P tu  P ru ża ń ., braci pom ię­
d zy  sobą rodzonych Andrzeykow iczow , ustanowio­
ny , wszystkich sukcessorow, pretensorow, i kre- 
dytorow  , stosujących swoje p retensje  wprost do 
fu n d u szu  z. Ignacego Andrzeykow icza, ja ko  też 
do sched na rozdzia ł w ierzycieli p rzezn a czo n ych  
W  W . L udw ika  i A loizego A ndrzeykow iczow , 

p rze z  trzykro tne  pom ieszczenie w  gazecie U  a r s z ,  
i K u ry  er ze L it., iż term in ostateczny upom nienia  
się o swoję pod jakim kolw iek tytu łem  należność  
do dn ia  2 A ju lii  ter. 1 8 1 9  ro ku , to jest do pow ­
tórnego zjazdu są d u ,  pod karą  am issyi został 
przeznaczonym ,  awizuje. D a ł  1 8 1 9  roku dnia  
1 6  apryla  w C zarnych Ł ozach. J ó ze f  P oszczyć  
Podkom  Ptu Kobr P rez. E x d .  Je rzy  D łuski 
Sędzia Grodz. P tu L id z . E x d . K arol Ostro- 
męcki P isarz G rodz.P iu kobr. E xd y w izo r .

3  Sąd T a x a to rsk o -E x d y w izo rsk i za  dekre­
tem Z iem stw a  Rossień. 18 j  8  roku listopada 8  
dnia nas ta l jm ,  d la  uczynieniu  s a ty s fa k c ji  ki 0- 
dytorom  f i  . Joachim a P rzeciszew skiego  p isa rza  
b. Z iem . R ossien. do dóbr B o lc zw p c ie  Rosit ń. 
leżących p r z y b y ły ,  początkow e c z y  unoście temu  
Sądow i w łaściwe za ła tw iw szy  ^ kom portacyą  
w szelkiego  ty tu łu  tra n za któ w  do spraw y k o n ­
ku rso w ej posługu jących  tak przez d zied zica  j a ­
ko tez p rze z  w szystk ich  kredytorow  do kance l— 

la ry i a k to w e j Z iem . R os. na dzień  a g i nastę­
pnego mca ju n i i  zadeterrninow ał, i  czas z ja z d u  
powtc rnego dzień  j 6 fb r a  tegoż roku na kon- 
tyn u cy ą  dzie ła  z a k r y ś l i ł ,  aby każdego  z  w ie­
r zy ,  ieh  W . Joachim a P rzeciszew skiego  b. p i­
sa rza  Z iem . Rosień. ta k  o terminie kom portacyi 
ja k o  też  o czasie z ja zd u  Sądu E x d y w iz o r skie-  
go  wiadom ość d o sz ła , przez g a ze tę  K uryera  L ii .  
og ła sza . D a tt 1 8 i g  m a ja  2 dnia  w  B olczach . 
P re zy d e n t Z iem  P tu  Rosień. i  E x d y w iz o r  I -  
g n a cy  Bucewicz. Sęd zia  Z iem . P tu . R osień . 
i  E x d y w . Ig n a cy  Konarski. S ęd zia  Gr. T e lszew -  
sk i i E x d y w iz o r  M arcin  G osztow tt. R eg e n t  
Z iem . R osien . i E x d y w . K o n sta n ty  L u tk iew icz.

2 .  Kocz w arszaw ski ze w szystk ism i w ygo­
dam i dla podróżnego jes t do przedan ia  u  ko­
w ala Seitza m ieszkającego w  Spaskiey C erkw i 
lub w  tea trze anatom icznym .

2. W  domu X X .  F ra n c iszka n ó w , na  u licy  
tro ck ie j pod N .  5 g 2  zn a jd u je  się kocz do p r z e ­
dan ia  za pom ierną  cenę, o k tó r e j  m o żn a  po  
w ziąć wiadomość u gospodarza tegoż domu.

W y je żd ża  za granicę.
1 .  Do Królestwa Pruskiego i  S a xo n ii W i­

leński m ieszczan in  tll ir s z  L iw inow icz A delberg  
z  Abraham em  Josielow iczem  Z a kh e im em .

2 .  D o K rólestwd P ruskiego  i  S a xo n ii W i ­
leński m ieszczan in  I.eyba  O wsiejowicz E p sz te in  
na  m iesięcy  1 0 .

2 .  D aw id Owsiejowicz Siderski z M etecza  
w yjeżdża  do Królewca z  synam i K us.żelem  i  M i- 
rszą  1 z  fu rm anem  na tr zy  m iesiąca



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 1 0 <j.

W i l n o  d n i a  1 6  M a j a  p. s. 1 8 1 9  r o k u .

5. I .  scerpt oświadczenia z protokułu  poto­
cznego Urodź. P ttu  W ileń . w dacie n iż e j  w yra­
żonej- zapisanego et eorundtm  pod pieczęcią u- 
rzędową Groaz. tegoż P ttu  jest wy elan.

p r p » l % Z T ' aprj r la2 4 dlua P rzed  aktam i Urodź. /  ttu ( i  den. stawając osobiście J t y . Jó­
zef miner Sąd z. Uran. P ttu  Troc. oświadczenie 
wpisać do protokułu poda ł w następnych słowach: 
oświadczenie im ieniem  W ie lm o i. 'Józefa Romera
l n u - e i  nj  r o c ' c z Y n l  Sl? 5 n a s t ę p n y c h po.
l  ack w roku  1 8 , 7  ju iii  i o  dnia w ydał załł. oblig

summę czer .z ł. szećset z term inem  opłaty w  1 8 1 8  

y n y ia  20 dm ą W . Benedyktow i kfereszczyń -  
s i t n u  . L,ędz. Gran. Guber. f j  /leń: za którym  
wcześnie bowiem w dniu  1 8  kwietnia  1 8 1 8  roku  
cat k o  witą summę w zupełności opłacił. (lecz że w te 
poi ę o >zcił. B enedykt l i  ereszczyński b. ółędz. Gran. 
ruber. I r  Heń. ja k  natenczas upewniał, ze zapo­

m n ia ł w ziąć z własnego dem u rzeczonego obli­
guj , takowego nie w ró c ił, a tylko w yda ł za łł 
rewers z zaręczeniem  n a jrych le jszeg o  pówrótu 
który w  1 8 1 8  m aja  5 dnia w Z iem . P ttu  Proc iest 
obradowany, g d y  pom im o wszakże takowego za ­
p ew nien ia _ 1 ciąg łych  pow tarzań , dotąd pomie- 
nionego ooligu ja ko  ju ż  uspokojonego i zakw i­
ta wane go, VI . W ereszczyński za łł. nie zwrócił, zo ­
stając więc w obawie, aby takow y oblig nie zg iną ł, 
lub m y dostał się w obce ręce, a późnie r za  onym  do 
pow torney opłaty nie był za łł. unagłonym  pasta-■ 
nowrtem  ,  p rze z  m n ie jsze  oświadczenie każdego  

r-edz, za dwa kroć rzeczony oblig jest uspo-

n i e n a L ż f Z T WV Y ' -  V “ C- Za P nL m  odem n ie  i  , ' , ~J ’ g d z ie k o lw ie k  więc on sic z n a y d u je  że
żadnego znaczenia i waloru nie m l  zapowiadam  
m n T siePt Z ° !  ° neS° j olm p r z y z w o itą  niedopo-

a k t P ó ź n y c h
zup. swy. D atjafco w yzcy w U  Unie. U  tego oświad- 
ł  r  r / ,0ylJ!SZ  w protokułe taki. J ó ze f Rom er
, ,  J. ■ Z godno Jozef Bohusz Grodz. P ttu  W i­
leńskiego Regent.

5 Roku , i Sj q kwietnia o 5 dnia. Sąd  ta x a
torsko -cxdyw izorsk i ,  do usa tysfakcjonow ania  
w ierzyc ie li  zeszłego Józefa M arsza łk a  oyca  
oraz będącego w  życiu Jakóba b. Sędziego  
G rodzkiego P ttu  Szawelskiego syna Kaczano­
wskich  ,  z  dóbr Dowstury , G ay łayc ie  , z  dal- 
s^tr/i utytułowaniem atyneneyow zowiących się 
w  l  ttcie Szawelskim położonych ,  z  powtórne­
g o  z ja zdu  p r z y b y ł y , celem objawienia stronom 
mogącym do przeznaczonych dóbr mieć preten­
s je  p r z e z  K u ry  era Litewskiego Wileńskiego  
awizuje , i z  dnia 1 2  m aja  b. r. za ja w szy  się, 
kontynuować będzie czynność sobie poruszona , 
g d z ie  w szy sc y  k red y to ro w ie , do p o tr zeb y  o d ­
bioru w  swych stosunkąch sa ty s ja k c j i  zechcą 
z  należną ja w ić  się g o to w o śc ią , g d y i  nieprZy_ 
byw aiącym  pretensorom Sąd taxatorsko e x d y -  
unzorski amissyą zapisać p rzyrzeka .
Jidejons Demontowicz Ziemski i  G ro d zk i  S'-a 

welski oraz  E x d yw izo rsk i  Regent.
I

o .  W  zapow iedzianej p rze z  gazetę  K urye . 
ra Zalewskiego, i  w  dniach  2 1 ,  2 2  i 2  3 ,  omi- 
nionego mca Apryla w  opiece dworzańskiey  
Wiłkomirskiego powiatu odbytej L icy ta c j i ,  g d y  

jeszcze  niektóre m aią tk i za  remunenta Skarbo­
we mianowicie: Antokoliszki Andrzejewskich, Ko- 
szcyki attyneneya od Szwabiszek Daweynowey  
Siaszkumszki Kusków Schedy po E x d y w izy i  Jan-

r u,on.i e j  y , ąem ew icza  rożnych  K r  edytorów , S zo-  
w ia n y  N iep o k o yczyck ieg o , A n tu zow  P la teru , B u -
d reyk i Ł u k a szew icza , Jm brody M o h la  B o ja -
ry szk i N a ru sze w ic za  —  A ntokrew ine R om an o­
w skiego, P e lisze  C h m ielew sk ie j, P u rleszk i M ac­
k iew icza , S u rdeg i i  K ow arsk p o  E x d y w iz y i  T y s z ­
k iew icza  różn ych  kredytorów , p o d  A d m in is tra -  
CJ ty b ę d ą c e , d la  n ie  zn a jd o w a n ia  s i j  kon tra -  

hen to w w  arędę postąp ion e n iezo sta ły . P r ze to  
ze^ wskutek p ostan ow ien ia  w y ż s z e j  zw ierzch n o ­
ś c i , 1 z a p a d łe j  w  sw ym  S ą d zie  r e zo lu c ji , zno­
wu ta z  D w orzan ska  p ttu  W iłk o m irsk ieg o  opie­
ka w zm iem on e w g ó rze  p o ssesye  ca łkow icie lub 
częsciam f ż y c zą c y m  za  z ło żen iem  p ra w n ych  
E w ikcyow  w  dn iach  2 0 ,  2 1  i  2 2 .  id ą ceg o  m ie ­
siąca  M a ja  w roczn e arędow ne D z ie rża w y  w y­
pu szczać  będzie . N in ie j s z ą  A w iz a c y ą  tr zy k ro ­
tn ie w  u ry e rze  L itew sk im  u m ieszcza ją cą  się, 
P ubliczność za w ia d a m ia  Roku  1 8 1 9 , m ca  M a a  
2 dnia. Z a s tę p u ją c y  m ieyce M a rsza lk a  g r a ­
n iczn y  P ow iatu  W iłk o m irsk ieg o  P re zy d e n t 'Jó­
z e f  K ozakow ski. D w o rza ń sk i p o w ia tu  W iłk o ­
m irsk iego  , 1 o piek i D w o rza ń sk iey  teg o ż  po­
w iatu  S ekretarz F e lix  P a w ło w icz .

O d W ileńskie j  Skarbowej i z b y  n iniey-
S& T .  ° £ łaSza si$: iŁ ^ d u j ą c e  sie w  Gubernii 
. skiey, w  miastach: W ilnie i  Kownie sosowe  
1 konsumpcyme pobory, oddają  się na l i c y t a c j ą  
od dnia 1 J u l i i  teraźn ie jszego  jSj c)  roku 
w  czteroletnią dzierżawę na tych prawidłach i  
warunkach ,  jakie b y ł y  d a w n ie j  do j 8 j q  roku. 
odkupu, 1 zn a jdu jące  się w  skarbowym za w ia -  
yw a m u ; na wzięcie ja k o w ych  poborow w  dz ier -  
awę, izba skarbowa naznacza terminy d la  li­

c y ta c j i ,  a mianowicie: p ie rw szy  dnia ,5 ,  d ru g i  
\ 7* a trzeci ostateczny 20 następującego mca  

Junit teraźn ie jszego  roku, z  tern, iżb y  ż y c z ą c y  
w zią ć  takowe pobory , p r z y b y w a ł  na term iny  
naznaczone z  pewnemi i  dostatecznemi ew ikcy-  
ami do t e j ż e  skarbowej izb y ,  g d z ie  im będą  
okazane kon dycje  1 umowa. M a ja  5  dnia  
1 8 ,  q  roku Sekretarz Sie leżnie w.

3 . E x c e r p t  re zo lu c j i  S ą d o w e j  z  protokułu  
Sądu Ziem. P t u B rasław . w  dacie p o n iż e j  w y ­
ra żo n e j  nasta łey ,  p od  pieczęcią urzędową te g o ż  
Sądu je s t  wydań. ' ’ 6

T V r k kUT » l i i 9  m caaPrr la  19 dnia Sad Ziem. 
JE G O  T M P E R A T O R S K I f J  M O Ś C I  P t *
Z 7 aW' dekretim remissyinym Sądu Gł. L it .

l en.  2 g o  depart j Ó j S  roku mca nowembra 25  
d. ogłoszonym, d la  zebrania massy na debito-  
rach zeszłego Ludwika Jurcewicza pu/ko. i  d la  
domierzenia z  tego w ierzycielom  teg o ż  sa tys  

f  a k c j i  ustanowiony w  załatwieniu przepisanych  
prawideł tym że  dekretem komportacyą o b l i Z w  
dokumentów i  wszelkich dowodów ru i s ta w a ja -  
cy f ; j ; iesta " aJ V J ch ^ e d y to ra c h  i  debitor ach

dnia jo mca maja do  dnia S ju n ii roku idące­
go <aznaczył, 1 do stanności wszystkich w  swa 
im łą d z i e  w  kadencji n astęp n e j jun iow sy ku

1 7 Z Z T "  j j fw r o u ,/
bowią-ał: Obwieszcza zatem wszystkich krę-



d y to ró w  i  debitor ów m assy zesz łeg o  L u d w ika  
Jurcew icza , ażeby w  naznaczonym  terminie do 
Sądu n in ieysze g o  ja w i l i  się i  r ze c zy  swoje do­
w o d z ili  (w p ro toku lepodp isy  urzędników  są na­
stępne) Sęd zia  Z iem . B rasław . M a sło w sk i, S ę ­
d z ia  Z iem . B rasław . S a lm onow icz, K azim ierz  
A lex a n d rc w ic z  P isa rz  Z iem . Brasław .
C or rectum R a fa ł  Z a h o rsk i Z iem . B rasł. Regent.

2. N a  przedm ieściu W ileń . A n to ko lu  z n a y -  
duje się wiele domow O byw atelskich  zupełnie 
p u stych  i  zruynow anych . których właściciele 
niew iadom o g d zie  się obracają; a poniem az we­
d łu g  N a y  w y żs zy c h  przepisów  o p o rzą d ku  m iast 
niem ogą d łu ż e j  zostaw ać takow e ru in y , za tem  
P o lic y  a m ieyska W ileń . w zy w a  tychże  w łaści­
cieli g dzieko lw iek  znaydu jących  się, aby  w  ja k  
n a ykró tszym  czasie ja w i l i  się do m iasta W iln a  
i  dom y sw oje ,oraz dalsze puste budowle na p rzed ­
mieściu A n toko lu  położone-, u) p rzec iągu  te ra ź­
n ie jszeg o  m ca .m a ja  w yreperow ali albo roze­
brali i  place oparkanili, g d y ż  w  przeciw nym  zd a ­
rzeniu  ta ż  P o l ic ja  zm uszoną będzie pom ienio-  
ne d o m y  i  budowle sama kazać rozebrać. Oczem  
p rzez  n in ieysze  podaje się do w iadom ości p rzez  
gazetę  K u ryera  L it .  M a ja  6  dnia  18 ig  roku.

f 2 J ó ze f S yru ć  Podkom . Trocki, J ó ze f Ż y liń sk i 
P rezyd en t b y ły  Grodz, i  J ó ze f W rotnow ski Sę­
dzia  Z iem sk i U rzędnicy P ttu  Trockiego E x d y -  
wizorowie.

O znaym ujem y tym  naszym  urzędow ym  ob- 
w ieszczym  lis te m : iz  z  powodu w  term inie z  od­
roczenia Sądu E xdyw izorskiego  G oyżuńskiego, 
dla ra cy i choroby iednego z  nas urzędnika n ie­
zło żenią kom pletu p rzy p a d a ią c y m : M y  w yżey  
w yrażen i E x d y w izo ro w ie ; że od da tty  niriiey- 
szego obwieszczenia do m aiątku GoyZun w Pttcie 
Trockim  p o ło żo n eg o , dla ostatecznego rozsą­
dzen ia  , za  niedziel cztery niezawodnie zjedzie- 
m y ; i całe dzieło exdyw izorskie u ko ń czem y; 
w szystkich do massy zeszłego P rezydenta  Gole- 
jewskiego p r z y  pow iadających się , i za w in ia ją ­
cych  , zapew niam y, i ażeby też strony ze w szel­
k ą  gotowością do teyże staw ały  exd yw izy i za ­
strzegam y.

R oku 1819 miesiąca apryla  dnia W o źn y  
św ia d czę: iż  tego obwieszczenia kopije z auten­
tykiem  zgodne od J W W . i tV W . JPPnow : Jó ­
ze fa  Syru c ia  Podkomorzego , Józefa  Ż y liń sk ie ­
go P rezyden ta  b. Grodz, i Józefa lYrotnow skie- 
go Sędz. Z iem sk. Urzędników Pttti Trock. E x -  
dyw izorów  , W W .  JP P . A nn ie  z  Hoppenów Go- 
lejewskiey Prezydentow ey Granicz, oczewisto 
w  Goyżunach. na dniu  5o, Stanisławowi Turowi 
Sędzicowi w fo lw arku  Trokielach w tym że dniu , 
JJominikowi Zom oytelow i w  fo lw a rku  N aw er- 
dańcach takoż |  w tym że dniu, Józefowi Rosso- 
chackicmu Sędziem . G ranicz. Trock. i Ł u cy i  
z  D ydzińskich  K azim ierzow ey Gołejewskiey Skar. 
Trock. w fo lw a rk u  Pom uście na dniu  1 m aja po-  
osobno każdem u popodaw ałem  i o term inie z ja z ­
du Sądu E xdyw izorskiego  do m aią tku  G oyżun , 
od da tty  ninieyszego podania  za niedziel cztery , 
za w ia d o m iłem , oraz dalszych w szystkich preten- 
sorów i debitorów zastrzegam  , Sebestyan W a n -  
kiew icz W o źn y  e lekcyyny P ttu  Trockiego.

R o ku  1819 miesiąca m aia  7 dnia  przed  akta ­
m i G rodzk. P ttu  Trock. stawaiąc obecnie W o źn y  
w górze w yrażony, relacyą  tego obwieszczenia  
urzędownie zezna ł. P rzy ją łem  U  iktor Kucewicz 
Regent Grodzk. P ttu  Trock.

Z godno z  autentykiem  Joachim  Kopeć.

2. P r z e z  dokum ent w ieczysto  zrze c zn y  kw ie-  
ta c y in y  w roku id ą cym  dnia  3 niaja postanow io­
n y  i  tegoż dnia  przed  aktam i Z iem . W ileń . 
p r z y z n a n y  J W .  S tan isław  H rabia T yszk iew icz

na  rzecz kredytorow  dekretem  E x d y u d z \ i  srze- 
dnickiey >818 j u l i i  i g  w  dobrach Sur de gach  
ulokow anych, z y sk a w szy  od J W . K om ara P r e ­
zesa Sądu Gł. L it:  W ileń  2 depart, zrzeczenie  
się wstępu od dóbr W oszokian  w  pcie W ilkom , 
p o ło żo n ych  do p u szczy  Surdeckiey oddaw na  
prawriemi dow odam i p r z y z n a n e g o , naw za jem  
w  bonifikacyą  odstąpił tem uż J W . P rezeso w i 
K om arow i, grun ta , łąki, la sy  od tychże  dóbr 
Surdeg  w  dyferencyaćh z  różnem i p r z y g r a n i-  
czającem i wcclle oznaczenia na mąppie E x d y -  
w izo rsk iey  zostające, a zarazem  w y n a d g ra d za -  
ją c  koszta, jakie  na odzyskan ie z  pod rzec zo ­
nych  dyjereneyow  ziem i ponieść się m usza , ten­
że J W . T yszk iew ic z  z r ze k ł  się na osobę n iera z  
wspomnianego J W . P rezesa  K om ara tych siimm, 
które za  p oda tk i z  Surdeg  remanentem  p o k a z y - 
w a n e , dekretem pornienioney E oędyw izyi d la  
niektórych  kredytorow  poszczególn ie  w  tym że  
dekrecie w yra żo n ych  , zo s ta ły  rekognoskowane  
z  w ydzielen iem  za  to im schedy, a których  p ie­
n ię d z y  w spom nieni kredytorow ie  n ieop łacili 
do skarbu, z  te y  p r z y c z y n y ,  ze je s zc ze ' p rzed  
ogłoszeniem  E xd yw izo rsk ieg o  w  Srzedniku  de­
kretu, za lega jące  p o d a tk i b y ły  w yexekw ow ane, 
w  porządku  za ty m  o d zyskan ia  p o w yższyc h  summ  
1 ziem i z  da lszem i w łasnościam i, że p rzed sięw e-  
zm ie J W . K om ar w łaściwe i  z  p raw am i zgodne  
środki, przez ninieysze ogłoszenie zapowiadarti. 
D a tt 18 i  g  mca m aja  7 clnia. F ranciszek O -  
strow ski R egen t. Sądu Gł. depart. C yw ilu . 
Gubern. W ileń . W o ln o  drukow ać fh a d e -  
usz G r a f f  P la te r  assesor.

2 N a  dn iu  7 m aja  roku teraźnieyszego  181 g 
zb ieg ła  z  ka m ien icy  J W .  B i s k u p a  K o s s a k o w ­
skiego na u licy  za m ko w e j po d  N rem  171 s j -  
tu o w a n ey , dziew czyna E w a  Kiełbowska zo w ią . 
ca się , nad la t 16 niem ająca  , urody dosyć 
sporey , nosa szczególn iey dużego , tw a rzy  p e ł ­
ne y  rum ianey , i  wlosow blond czy li św ia tły c h : 
edukowana była do k u c h n i , oraz szyc ia  i  rnr- 
cia b ie lizn y : ktoby o m ie jscu  ukryw an ia  słę je r  
u w ia d o m io n y , da ł w iedzieć do ka m ien icy  po- 
w yżey  w zm ie n io n e y , ta k i oprócz w dzięczno­
śc i, p rzyzw o itą  odbierze nadgrodę.

Ja n  P a czyń sk i rządca  domu.

2. Opieka szlachecka p ttu  Helleńskiego, 
w  miesiącu s tyczn iu  roku te ra źn ie jszeg o , t r z y ­
krotnie o g ło siła  p rzez g a ze tę  K uryera  L ite w ­
skiego , iżb y  Sukcessorowie i  Debitorowie ze­
szłego  K apitana  Jed lińskiego , w przeciągu czte­
rech ty g o d n i na sesją  opieki j a w i l i :  g d y  d o ­
tąd  ani p ie r w s i, an i d ru d zy  tego  niespełnili, 
opieka n in ie jsza  stosownie do r e z o lu c ji  swo­
j e j  dnia w czo ra jszeg o  z a p a d łe j  , poraź osta ­
tn i takowe w ezw anie p o n a w ia , z  tętn za s trze ­
żen iem , że je że li  po  up łyn ien iu  ta ra zn ieyszeg o  
miesiąca żaden z sukcessorów me z ja w i się , 0- 
pieka szlachecka p ttu  W ileńskiego  w  dniach 
p ierw szych  następującego miesiąca Czerwca  
w yprzeda  w szys tką  w łasność K apitana  Jedliń­
skiego p rzez  publiczną  l ic y ta c ją , celem zaspo-  
koienia je g o  kred y  to ró w  roku miesiąca
M a ja  9 , dnia  (D zienn ik  czynnońci podpisał) 
P re zy d u ją c y  w  opiece , M a rsza łek  p ttu  W ile ń ­
sk ie g o , dworu Jego  C esarskie j M o śc i K am er-  
Junkier 1 K aw aler M ik o ła j  A bram ow icz. Z a  
zgodność : Sekretarz Szlachecki P . .W . i opie­
ki Z y g m u n t Siemaszko.


